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W  l A D O M O S C I  K R A J O W E .

G a ze ty  S a n k i-P e tersb u rsk ie  um ieśc iły  n a -  
ztępuiący a r ty k u ł '. O p lem ionach L ezg in o  C zar­
skich.

K ra ina  leżąca między rzeką Ałazanią i p a ­
smem południowo-wschodnietn Kaukazu,  zamiesz­
kana przez wolno gminy Lezgino-Czarskich po-' 
koleń, należy do nsypłodnieyszey i naylepszey czę­
ści całego kra iu  zakaukazkiego. Pola rodzayne 
tńepotrzebuiące ulepszenia) drzewa owocowe nay- 
^ yborn ie yssyc h gatunków,  różnego rodzaiu owo- 
c® i winograd obficie rosnący, zaspakaiaią wszel­
kie pot rzeby mieszkańców: bogactwo ich  stano­
wią obszerne błonie, na k tórych pasą się liczne 
®tada koni i bydła rogatego, oraz drzewa morwo­
we; drzewa) osobliwie dębowego odznaczającego się 
l>rzewyborną dobrocią,  bardzo iest wiele: klimat 
^  ogólności 'zdrowy i nie podlega tym zmianom, 
które rodzą w kra lu  zakaukazkim awyczayne cho ­
roby.

Niegdyś ta strona, składaiąc część K ach ety i ,  
"alezała do Gruzyi .  Przodkowie teraźnieyszych 
>ey mieszk-ńeów opanowal i ią zbroyną ręką.  Za­
ludniając od naydawnieyszycb czasów wyniośley- 
8®e doimy ponad rzeką Samurą  i t rzema odnoga­
mi  Koysy,  tak się rozmnożyli,  że ciasne ich w ą­
wozy nie mogły wyżywić  ich potomstwa, ani go 
pomieścić.  W  tem położeniu łupiezkie napady na 
®ąsieduią K ache tyą  stały się dla n ich  konieczne- 
łni, i w  tymże stosunku , iak było pomyślne ich 
targnięcie się, w z n a w i a l i  ie, kiedy niekiedy’ z wię­
kszą śmiałością, a na koniec przed półtora wieku  
t łumem przeszedłszy grzbiet  śnieżny, opanowa­
li  tę część Kachetyi ,  uiarzmiwszy pierwias tkowych 
mieszkańców , którzy i dotąd mówią ięzykiem 
gruzyyskim,  i częścią wyznaią wiarę ehr teściań-  
ską. Naród Gruzyyski ,  iuż przez Persów,  iuż przez 
T u r k ó w  niszczony, i rozdzierany przez wzaiemne 
niezgody, nie był  w s t a n i e  oprzeć się temu gwał­
townemu zagarnięciu naylepszey części swey oy- 
Czyzny, a zaborcy rozdzieleni obok tego na różne 
gtniny zabezpieczyli swoię niepodległość i pano­
wanie nad ludem i kra iem podbitym,  przez zwią- 
2ek zaczepny i odporny.  Główne swe wioski, ia- 
koto: Biełokany,  Katechi ,  Dżary,  Muchachi  i in* 
be, założyli u podnoża gór,  dla zapev« nienia zwią­
zku ze swymi rodakami  mieszkaiącymi z tamtey 
s trony pasma gór. Stanpwili  rząd przez wybie­
ranie z póśrzodka tych  gipin s t a r s z y ch , uiarz- 
tniona ludu klassa, Ingi ło  zowiąca się, i obowią­
zana płacić znaczny podatek swym władcom,  by­
ła pozbawiona wszelkiego głosu w sp ra wach  p u ­
blicznych.

Lezgiaowie,  ustaliwszy się tym sposobem za 
Ałazaniem nie zmienili swego sposobu życia i zwy- 
czaynego przemysłu.  Kacbetya  wystawiona była 
*>a ciągłe ich napady i nie raz wkraczal i  oni do 
Samego śrzodka Gruzyi .  Przez bogactwo nabyte 
przemysłem podległych im tngi łow i grabieżą,wzię­
li przewagę nad wszvstkietni sąsiedzkiemi ple­
mionami góralów i potrafil i  ut rzymać wpływ 
swóy nad nimi,  naymuiąc w razie potrzeby t łu-

pomocnicze u Lezginów goralów,  zawsze go­
towych za pomierną opłatę służyć temu, kto «ska-  

ira prawdziwe widoki łupieztwa.  Wycieńczona 
tewnęlrznemi  i wewnęt rznem i  niepokojami,  Gru-  
2ya drżała przed nimi, a posyłane przeciwko nim 
' voyska potężnego w Azyi Szacha Nadira , k i lka  
fazy były  przez n ich  odparte.

Po przyięciu Gruzyi  pod opiekę Rossyi,  od­
ważyli  się walczyć z naszemi woyskami: ale mi­
mo liczne swe tłuszcze zawsze byli  rozbici  przeat 
oddziały Rossyyskie > przeznaczone do^ st rzeżenia 
granic Kachetyi .  Nakoniec w roku i8o3, w czasie 
zarządu Gruzyą przez Jenera ła  Xiążęcia Cycya-  
nowa, bylb na głowę pobici przy wsi Biełokanach,  
i widząc, że woyska nasze bystro się posunęły k u  
Dżarom,  głównemu i naybogatszemu tych gmiu  
mieyscu, przysłali  od całego narodu starszych 2 
prośbą o przebaczenie i z oświadczeniem gotowo­
ści poddania się Państwu  Rossyyskiemu. Xiązg 
C ycyanow , przyiąwszy od starszych przysięgę na  
poddaństwo błogosławioney pamięci C e s a r z o w i  ^ 
A l e x a n d r o w i  i W y so k im  Jego Następcom, na­
łożył  na nich daninę, i zawar ł  z nimi umowę, za­
bezpieczającą nienaruszalność przysięgi.  Jednakie ,  
pomimo to, ze ze s trony Rządu ltossyyskiego nie da­
no naymnieyszego powodu do nieukontentowania,  
lecz owszem darowane im by ły  rozmaite ulgi, i  
czynione wsparcia,  nie przestawali  skrycie i o t w a r ­
cie okazywać swoiey ku  niemu nieprzychylności  
naruszaiąc zawarte umowy we  wszystkich ar ty ­
kułach t rakta tu , za co nie raz byl i  uka ran i  o rę ­
żem z doprowadzeniem na nowo do przysięgi na 
poddaństwo. Nie wyliczaiąc wszystkich zdarzeń, 
okazujących ich nieżyczliwość i zdradę, dosyć iest 
wspomnieć,  ze wiarołomne te gminy dawały  przy­
tułek iawnym  Rossyi nieprzyiaciołom i podżega­
czom, łączyły się z rabowniczemi  góralami w na­
padach na Kachetyą  : nie tylko przeszkadzały sta­
łemu rozłożeniu woysk naszych w swoich posia­
dłościach , ale i samemu przez nie przechodowi  
tychże w o y s k , i uciskaiąc uiarzmionych przez 
n ich  chrześcian gruzyyskich w swobodnetn w y ­
znawaniu wiary,  zabraniały im stawiać świąty­
nie, a nawet  przyymowac do siebie ^chrzescian- 
sklch wyznawców ; nałozoney zas dani nie p łac i ły  
nigdy regularnie,  owszem całkiem uchyla ły  się od 
iey .  wnoszenia, a w ciągu ostatniey woyny z P e r ­
sy ą i T u rc y ą  podważały swoie nieprzyiacielskia
zamysły. . .

Przez takie postępki  dopełnil i  miary  c ierpl i ­
wości ze s trony Rządu i stali się niegodnymi zo« 
s tawioney im prerogatywy,  rządzenia się sobą; i  
dla tego Główno-Dowodzący Oddzielnym K o r p u ­
sem Kaukazkim Jenerał -Marszałek  Polny, H r a b i a  
P askiew icz-E ryw ańskiy  uznał za rzecz konieczną,  
nie odkładać ani na chwilę stanowczego i bezwa­
runkowego ich  uspokoienia,  iako iedynego śrzod­
ka ku zabezpieczeniu na przyszłość spokoynosct 
Kache ty i  i zapewnieniu bezpieczeństwa granic te­
go obwodu od napadów rabowniczych plemion 
Kaukazu,  które,  zbieraiąc się bez przeszkody w wio­
skach gmin Lezgino-Czarskich ,  z powodu o two­
rzonego dla nich związku przez grzbiet Kaukazu,  
razem z niemi dopuszczali się grabieży i rozboiow.

W  tym celu H rab ia  P a s k ie w ic z - E r y w a n s k i ,  
przeznaczywszy osobpą wy prawę ,  zebrał  maiąca 
n a l eż eć  do n i e y  woyska,  do g łó w n e g o  obozu nad 
rzeką Ałazaniem,  bliBko klasztoru S tepan-Izmin-  
d ż e ,  i dnia 24 przeszłego lutego r. b. dowodząc 
osobi ście ,  p o p r o w a d z i ł  ie w granice  posiadłości 
p l e m i o n  L e z g in o - C z a r s k ic h .

D. 28 tegoż miesiąca , cel w y p r a w y  iuz by t  
całkowicie osiągnięty bez naymnieyszego z obu- 
stron krwi  przelewu. Przez użycie ś rżodkow od­
p o w i a d a j ą c y c h  w zupełności  położeniu gmin i 
wzaieronym ich  między sobą slosunkom i związ­
kom i  Lezginami  z tamtey s trony gór mieszkają-



fcemi , p rzez  s tanowcze  i by s t r e  neyście na nsy-  
luduieysze  i naybogatsze icl i  wioski .  G łó w n o d o ­
wodzący  zapobiegł  wsze lk iem u z ich  s t rony  op o­
r o w i .  Ogłosiwszy » upo ko rzonym  nay miłości  w sze 
p r z e b a c ze n ie  C e s a r z a  J e g o m o ś c i a  n ie p am ię ć  w szy ­
s t k i c h  przesz łych  z łych  po s tę pkó w,  zagroz iwszy  
oraz u p o m y m  niechy bną zgubą,  zmusi ł  icti do bez-  
W a r u n k o w e y  uległości  woli  Rządu.

i v . s k  u tek  tego) woyska  nasze zaięły g ł ó w ­
ne  wsi  gm in  D ż a r y  i n iedostępne  ich schronien ie  
Z  ika tó ły  lezące pow yżey  wsi w  g łębok im  w y w o ­
zie m ię dzy  k rę t e m i  skałami.  S ta rsi  całego p l e ­

mi en ia  L«zgino-Czarsk iego by l i  Wnet zebrani  i 
związek  tow arzys tw  zniesiony,  a do stałego u r z ą ­
dzenia  tego k r a i u ,  us t anow ion y rząd tymczasow y 
z U rz ę d n ik ó w  R ossyys ki ch  i znakomi tszych  s t a r ­
szych z mie ysc owy ch mieszkańców,  pod na cze ln ic ­
t w e m  J e u e r a ł - M a i o r a  Xiążęc i a  JBekowicza-Czer-  
kask iego .

G łó w n o d o w o d z ą c y ,  w y b r a w s z y  potem dogo­
d ne  położenie  mieysca ,  na zbudowanie  tw ie rdz y  i 
zos tawiwszy  Xię c iu  Be kow iczow i  dostateczną l icz­
bę  wo ysk a  dla zabezpieczenia ry c h łe g o  w p r o w a ­
dzenia nowego porządku w ró c i ł  do Tyf l i su ,  Zale­
c iwszy  w y c i ą g n ą ć  pozostałym woyskom,  k tó re  do 
W y p r a w y  należały.

Przez  zniesien ie  dawnieyszego  R z ą d u  w ty m  
obwodzie ,  z aw ie ra iąc ym  podług  przybliżonego r a ­
c h u n k u  do 16,000 domów,  należy się spodziewać 
wie lk i ego  rozwinięc ia  się p rzemysłu  w tey części 
k r a i u  K a u k a z k ie g o ,n a  lew ym  brzegu  K u r y :  bo h a n ­
d low e s tosunki  T yf l i s u  z pro  wine  yarn i Ni lańską  
i  S zy rw ań sk ą ,  k t ó r e  do tąd  p r z e r y w a n e  b y ły  Łią- 
g łe m i  nap ada m i  ra b u s i ó w  , t eraz  są zupełnie  za­
bezpieczone:  u p r a w a  g r u n t ó w  i w in n ic  w K a c h e -  
ty i  ożywione  będą  z n ow ą  usilnością,  ni sk ie  b r ze ­
gi  rzek i  K u r y  ła tw o  mogą bydź  osadzone lasem, 
k tó rego  wie lka  iest  tu  p o t r z e b a , a sam obwód 
D ża r sk i  w h a n d l o w y c h  obro ta ch  | w o i c h  pód w p ł y ­
w e m  p r a w  ła g o d n y c h  i sp r a w i e d l i w y c h ,  nabędzie 
w p r ę d c e  ś r zod ków k u  podn ie s ie n iu  swey  pomyśl ­
ności .  ________ _

K r ó ł * w s t w o  P o l s k i  r .
W a r s z a w a  d n ia  29 kw ie tn ia .

N a t j a ś n i e y s z y  P a n  nadać raczył  k leynot  szla­
ch e c t w a  z h e r b e m  G toskoiv , J Pan u  F r a n c is z k o w i  
S ia tk o w sk ie m u , wła śc ic ie lowi  dób r  ziemskich  w 
VVoiewodztwie  Podla sk i em,  dla niego i iego p o to m ­
ków.

—  Nizkie k u r s a  i b r a k  r u c h u  w Wexlach na p l a ­
ca ch  zagranicznych,  s ta ły  się powodem,  £e i u nas 
w  ciągu zeszłego tygodnia ,  od d a w n a  n iepamię tna  
cisz* w  ha n d lu  w e x l o w y m  panowała .  Pot rzeby  
ko ni eczne  za ła twiano nayw ięcey  kup o w an iem  we^ 
x l i  na B e r l in .  K u p o w a n o  także w s k u t k u  pole ­
ceń zza g r a n i c y ,  i w e x l e  na A m s te r d a m  , decz  w 
m a ł y c h  p a r ty  ach.  W e x l e  na W ie d e ń , L o n d y n  i 
Jd a m b u rg  b y ły  of ia rowane ,  na G d a ń sk  w niefwiel- 
k ie y  ilości p r ę d k i  znaydowały  odbyt .  D o p y t y w a ­
no  się o złoto f r an c u z k ie  ; du k a ty  i i r n e  monety  
n ie  m ia ły  poku pu.  Co do assygnal  R ossyyskic h ,  
by l i  i sp rzeda ią cy  i kupu iący ,  mało  ieduak  ugód 
dosz ła  do skutku .  L is ty  zas t awne  bardzo były  p o ­
sz u k iw a n e  po ku rs ie  no towanym ,  lecz ty lko  w m a ­
ł y c h  p a r t y a c h  dostać ich  można było .  Obl igacyy  
u d z ia ło w y c h  żądano lia dos tawę w te rm in ach ;  nie 
w i d a ć  wszakże na naszym placu,  wie lk ie y  chęc i  
do zawie ran i a  tego rodza iu ugód.

  C ie k a w ą  i zapewne  p rz y i e m n ą  M iłośn ikom
L i t e r a t u r y  ogłaszamy wiadomość,  że te o ry a  J u d a i­
z m u  zasto so w a n a  do r e fo r m y  żyd ó w  e u ro p e j sk ich  
i  s łu ią c a  z a  d zie ło  w stęp n e  do p rze k ła d a ią c e g o  
się  T a lm u d u , w y d an a  po f r a n c u z k u  w P a r y ż u  
p rzez  X .  C h ia rin ieg o , w k r ó t c e  się ukaże  w t ł u ­
maczeniu polskietn.  Do chod  ziąd,  po od t r ą c e n iu  
kosz tow  wydan ia ,  ma  być  przeznaczony na tnsty-  
tu ta  dobroczynne .

—  Donieś l i śmy onegday  o now em  dziele, w y -  
szłem u X X .  P H a ró w  o U p ra w ie n iu  W in n ic .  D o ­
wodz i  to pismo, że w K ró le w s tw ie  B o isk iem  z ł a ­
twośc ią  mogą  być  zaprowadzone  winnice ,  nie t y l ­
k o  W og rodach ,  ale i  w polu ,  t ak  da lece,  ze w n i e ­

d łu g im  czaaie_obeszlibyśmy się bez w ina A u s tr y a -  
ck iego , R eń sk ie g o  etc.  (A. W .')

F  R  A N O Y A.
P a r y  i  d n ia  12 k w ie tn ia .

( t  G a i u t y  W a r s * » w » k i e y ) .
Lis t  z T u lo n u  pod dniem 7 b. m. donosi: „Gdy 

bytność  V i c e -A d rm ra ta  J J u p e rre  w tu teysz ym  por­
cie zdaie się by dź  koniecznie po t r zebną ,  polecił  
więc K a p i t a n o w i  o k r ę t o w e m u  H u g o n , aby wsf ól* 
nie  aj kor sa rzem  B a v o s tro  ną b r y g u  A le r te  roi- 
pozna ł  brzegi  p r z y  A lg ie r z e  i wynalaz ł  mieysca 
dogodne  do w y lą dow an ia .  V i c e - A d m i r a l  IJu p er-  
re , dow ódca  f lo t ly ,  i K o n t r - A d m i r a ł  M u lit  t, lUa- 
io r  i ene ra lny  f lo t ty ,  tudzież  nacze lny  dowódca  woy­
ska lądowego i t rzey  Je n e ra ło w ie  M a jo ro w ie  zn»y- 
dow ać  się będą  na ok rę c ie  l i n i ow ym  P rovence . 
N ie d aw n o  w y b u d o w a n o  p łaskie s ta tki  do wylądo­
wan ia  pod ług  nowego wzoru* na każdym będzie 
łbo  ludzi  i i edno  działo polowe.  R«z*m płonąć 
ma 10 t a k ic h  s ta tkó w,  a ty m  sposobem i5oo lu­
dzi i 10 dział  razem wyląduie .  W c z o r a j  w <,b“C- 
ności V i c e  - A d m i r a ł a  J J u p e rre  czyniono próby 
ta ko w ego  s ta tk u ,  i z będącego  na nin. działa 6 r a ­
zy wyst rzelono.  Z adow olo ny  V i c e - A d m i r - t  kazał 
r ob ić  5o rzeczonych  s ta tków ,  z k t ó ry c h  działa bę­
dzie można ła tw o na ląd sprowa dz ić .  W  pa łacu  
P r e f e k t a  morskiego czynią  przysposobienia  na p r z y ­
jęc ie Xiążęc ia  D e lfin a .  W  M a r s y l i i  znayduie  się 
4oo s t a tk ó w  p r z ew ozo w ych  , p r zeznaczonych  do 
w y p r a w y ,  k tó re  weziną działa i inn e  sprzę ty w o ­
je nne .”

I n n y  list z T u lo n u  wyraża :  „ T w i e r d z ą  tu, iż 
o k r ę t  l in iowy może wcisnąć  się do p or tu  A l g i e r ­
skiego,  i ok ro p n ie  s t rze la ć  do tam 1 szańców t a ­
m eczn y ch  * a tymczasem woysko  , po z ro b io n y m  \ 
wy łomi e  od s t r ony  l ą d u ,  p r zypuśc i łoby  szturm. 
Działanie  takie  uskuteczni ł  w r o k u '1816 !\oui-  
mo dor  po łn o c n o -A m e ry k a ń sk i  L o g g e r s ,  k tó ry  z Je­
d ną  ty l ko  f r e g a tą  6ociodziałow ą śmia ło w cisnął  
się do po r tu ,  zrządzi ł  o k r o p n e  spustoszenie,  j pó- 
ty się nie oddal i ł ,  dop ók i  nie pozyska ł  t r a k ta tu  bar ­
dzo korzys tnego  dla ba n d e ry  Zjednoczonych  Sta-  i 
n ó w  A m e r y k i  pó łn o cn e j ’.” .

NiedaWno wysz ło  t u  op i jan ie  k r a iu  Alg ie r -  
skiego pod względem hi s to ry czn ym ,  ieogr f icznym j 
i po l i tycznym,  wraz z dw ć tn a  p lanami ,  z k tó ry ch  
jeden  pr zeds tawia  p rzys ta ń  Alg ie rską ,  d rugi  m i a ­
sto samo i okol ice iego. Opis ten  zaczyna się od 
w st ępu  h is to ry cznego ,  w k t ó r y m  opowiadane  są 
w  krótkośc i  g łównieysze  w y p a d k i  od r. 647, kie ­
dy północna  A f ry k a  została przez O rnara  zdoby­
tą,  aż do ro ku  1818; polem op i ja ny  iest kray wraz  
z g łówn ieys zemi  mieyscomi:  T lem sen , O ra n , B e -  
lidach , K o n s ta n ty n a , B o n a , B u d ie ia th  i A lg ie r ,  
podany  skład  s i ły ląd ow ey i mor>kiey.  Po o dm a­
lowaniu  r óżny ch  mieszkańców k r a i n ,  następuią  
wiadomośc i o adm ini s t r acy i  i ź rzódłaęh D, ia .  W  
końcu  nostępuią h is toryczze wiadomości ,  względem 
rozmai t ych  przec iw A lg ie r o w i  p rzeds i ęb ranych  w y­
p r a w  C.hrześcisńskich M oca rs tw .  Si ła  lądowa De- 
ia sk łada się pod łu g  tego dzieła,  z i h o o o  ludzi,' z 
k t ó r y c h  i 5o0 do 2000 s tanowią  załogę miasta A l  
g ie ru . Potęga morska l iczyła w m arcu  1826 roku  
5 f regaty o 62, 5o i 4 o działach,  2 k o r w e t y  o 3*3 
i 46 dz ia łach ,  2 b r y g a n ty n y  o 18 i 16 dz ia łach ,  5 
gal ioty o 24 działach,  2 gal ioly bez dział,  i pola- 
k r a  o 20 i 1 szebeka o yo działach.  Dochody De- 
ia obracbowane  są na 2,060 904 fr., p rócz  t -go po­
b ie ra corocznie od A r a b ó w  200,000 żyta, a od Be- 
iów O ra n u  i K o n s ta n tin y  po 10,<00 mia r  ięcz- 
mienia ,  k tó re  s łuży na u t rz y m a n ie  m a j t k ó w ,  żoł­
n ie rzy  i r ob otn ikó w.  W y d a t k i  wynoszą 4,66‘i.oyo  
f r a n k ó w .

R r ą d  hiszpański  w z b r a n is ł s ię  dozwolić w p o r ­
cie  K a r ta g e n y  sk ładu  po t rzeb  do w y p r a w y  na- 
szey p rz e c iw  A lg ie ro w i  , z pow odu  , iż nie chce 
w y s t a w ić  się na poróżnien ie  z Deiern Algierskim-

Pos tano wien ie  K r ó la  Jtnci  Hiszpańskiego  
względem^zniesienia  p r a w a  Sal ickiego,  miało do­
znać w ie lk iego  oporu  w Radzie  S tan u  i w Radzi* 
M i n i s t r ó w ,  a n a w e t  k i l k u  cz łonków c ia ła  dyplo­
matycznego uczyniło swoje przełożenia. Kieda-
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w no m ia ł  w y i e c h ą ć  goniec  do M a d r y t u  z prote-  
stacyą rządu Fr« tumskiego.

Z  B a i o n n y  donoszą,  iż tam dnia 26 lub 27 
h. m. spodz iew iyią siję p r zy b yc ia  K r ó le s t w a  I c h -  
raość N e a p o l i L i L k i c h  z M a d r y t u ,  i czynią p r z y ­
sposobienia  na i ch przy ięc io .

P r z y b y ł  tu z B r u x e l l i  Jenera ł  S a n - M a r t i n ,  
który  w w o y ni e  o n iepo dleg łość  p o łu d n i o w c y  A -  
m er y ki  grał  ważną rolę.

Pani  C a t a l a n i  ch ce  ki lka lat b a w i ć  w  n u -  
>ę‘ ności  s w o ie y  we' W ł o s z e c h ,  i  dla tego w y n a y -  
m ie  p ię k n y  s w ó y  dom w tnteyszey s tol i cy .

— D n ia  i 4 —
Marszałek Fran cuz ki ,  Gouuton S t - C y r , żądał  

zrana tego dnia,  w  którym życ ie  zakończy ł ,  p a p ie ­
ru,  a tramentu  i pióra dla napisania ostatniey kar­
ty h istory i wo ien  w  latach 1799 i 1800. U c z y ­
n iono  mu u w a g ę ,  iż praca ta może go utrudzić;  
l ecz  o d p o w i e d z i a ł :  A/ie w ie le  p o z o s t a ł e  m i  c z a su ,  
a  ra d b y r n  d z ie ło  Xioie sk o ń c zy ć .  Jakoż d o k o ń c z y ł  
dz iela właśn ie  w c h w i l i ,  k ie d y  śm ie r ć  w y tr ą c i ła  
niu pióro  z ręki .

Spór  między  J en era ła m i  G r o u c h y  i G e r a ń d  
o u czes tn ic tw o  i ch  w b i t w ie  pod W a t e r l o o ,  j e­
szcze się nić sko ńcz y ł .  , Oświadczen ie  p i erw sz eg o  
(w ostatniem iego p isemku) ,  iż nie mó gł  póyść  za 
radą,  dauą mu przez Jenerała G e r a r d  w  c h w i l i ,  
k ied y  z w y s t rz a ł ów  d z i a ł o w y c h  można b y ło  mia r­
k o w a ć  , iż po w sz ec hn a  bi twa  nas tąp i ła ;  aby pro­
sto c iągnął  tam, gdzie była ar ty l l erya  francuzka,  
Zniewobło  Jen era ła  G e r a r d  do wydania pisma: O -  
s t a tn i e  u w a g i  n a d  d z i a ł a n i a m i  p r a w e g o  s k r z y d ł a  
w o j s k a  F r a n c u z k ie g o  p o d c z a s  b i tw y  p o d  W a t e r ­
loo. Pukazuie 8'ę z niego,  iż G ro u c h y ,  zamiast"u-  
daoia się przez F a u r e  fiak uczyni ł )  p ow in ie n  b y ł  
poyść,  przez S t - L o m b e r t , aby w cz eśn ie y  p r z y b y ł  
ns m ie y sc e  b i tw y .

Dnia 26 l istopada b. z. zawarty  został  tbsk-  
*at pokoiu  między  na cze ln ikami  na w y^pie ;/1/a-  
t*ag a s k a r ,  a d o wó dc ą  f l . i t ly  Fra n cu zk ie y ,  k tóry da-  
v’s?y czas do dnia 3o gr udnia na za tw ie rd ze n ie  te-  

t rak tat u;  p rz y b y ł  dnia i b  grudnia do w y s p y  
Bourbon.

—  D n i a  10 —
Xi ą£ ę  D e l f in ,  k tóry dnia 20 b. m. w y i e d z i e  

do 1 u.lonu} tna tam p r z y b i ć  dnia 4 rriaia, i znay-  
d o w a ć  się nazaiulrz przy w y p ły n i e n iu  w y p r a w y ,  
a dnia 6 uda się do M a r s y  tu  , i pr zed dniem i5  
Uiaia w ró c i  do tu teyszey  stol icy , gdzie także w 
t y m  czasie spodziewani  są K r ó le s tw o  I c h m o ś ć  Ne  
apolitari«cy. K r ó l o w a  tna bydź przy nadziei .  X i ą  
źę S a le r n o ,  brat Kr ó l a  J m c i  NU-apolitsńsktćgo,  mi 
tu także p rz y b y ć  i miesz kać  u XięCia -O r lean u  
•z w a gr a  s w eg o .

A  N G Ł 1 A .
L o n d y n ,  d n ia  i i  k w ie tn ia .

(a Gaze ty  Warszawskiej?).
Gazeta T im e s  umieści ła  list p e w n e g o  gospo  

uarza w ieyskiego ,  mieszkającego W S u r r a y .  W y ­
stawia szko dl iw ość  monopol ium zbożowego.  G o ­
spodarz ten dz ierżawi  iboo  m org ów ,  z k tór ych  i5o  
'' srzednitn s tosunkp w yd a i e  co rok 45o k w a r t e ­
t ó w  pszenicy,  (po półtrzeeia korca miary p o l sk ie j ) ,  
k lór ey  cenę  można r a c h o w a ć  po 60 sz y l l in gów .  
j .Gdyby (pisze ó w  gospodarz)  wpuszczano  pszen i­
cą zagraniczną bez op ła ty ,  s t rac i łbym w p r a w d z i e  
J2 s z y l l in g ó w  na k w s r f e r z e ,  to iest: ogó łe m 270  
tunt.  s z t e r l . , lecz przez zmn iey sz en i e  ce ny  c h i e ­
f s  o 20 procentu 1 p łacy  robotnikom i t. d. o szczę ­
dzi łbym sobie w yda tku  242 funt.  szterl.; gdy  zaś 
f°zsądnie_ p rzy p u śc i ć  n i e m o ż n a ,  aby  i w sz y s t k ie  
ttine potrzeby  n ie  staniały razem z ceną ch leba , 
t i i e wą tp l iw ie  zatem wy na gr o dz i ły b y  mi się i o-  
Vve brakujące  28 f un tów  szteri i rigów.  T a k  w i ę c  
^ o n o p o l i u m  zbożo we  iest  p r z y ń a y m n ie y  n ieuży-

—  D n i a  12 . ,
N ie  od rzeczy  będzie w-spomnieć j eszcze o 

Powodach)  dla k tór yc l  1 w Izbie  NiaUzey cz łonko-  
o b s t a w a l i ,  za nadaniem s w o bó d  żydom.  

*VWażnieysze w  tey  mierze  m o w y  p o w ie d z i e l i  
ł : M a c a u l e y  i  M a c k in to s c h .  P i e r w s z y  t w i e r ­

d z i ł , iż p r z e c i w  p rzypu szczen iu  żydó w do u ż y ­
wania  p ra w  o b y w a t e l sk i c h ,  nie ma w A n g l i i  żą­
dny c h p o w o d o w  p o l i t y cz n y c h .  Ze razem z sobą  
trzymaią,  w l em wina rządu ; że n i e s t a r a  się za­
mien ić  ich w A n g l i k ó w .  Że ja w p ł y w e m  ich  zo­
stają n iektórzy cz łonkami  Parlamentu,  nie można  
im  mieć  tego za złe,  k iedy  p raw o nie przepi sało  
sposobu,  zapobiegającego  temu w p ł y w o w i .  J e d y ­
nym  p o w o d e m  do i c h  w y łą cz a n i a  od pos iadania  
potęg i  są zabytki  prześladowania.  , , A leż ,  ( m ó w i ł  
d a le j )  czy wsze lka  p o t ę g a ,  do k tór ey  ż yd ów  nie  
c h c e m y  dopuśc ić  , zależy ty lk o  na u r z ę d o w y c h  
szatach,  na sędz iowskich  krzesłach,  na pa rg a m i-  
n sc h  1 p ieczątkach? Czy nauki n ie  są ta k i e  p o­
tęgą? i ło g i i c t w a ,  w ie l k i  w p ł y w  k a p i t a ł ó w ,  nie  
nadaiąż potęgi? Czy nie w y w i e r a  tego w p ł y w u  
w ie r z y c ie l  na dłużnika;  dobroczyńca na odbierają ­
cego łaski? Te g o  rodzaiu potęga może bydź  w p o­
s iadaniu każdego  £yd». W o l n o  mu bydź nay-  
w ię l A z y m  c z ł o w i e k i e m  w L o n d y n i e , wo ln o  mu  
w y w i e r a ć  w p ł y w  ogro inoy  na gie łdę ,  bank i ko m ­
panią  W s c h o d u i o - I u d y y s k ą .  Może pożyczać  i zą-  
dom,  może b y w a ć  na zjazdach d y p lo m a t y cz n y ch .  
T o  wszys tko; nie iestże potęgą? Z tern wszystk/ern  
sądzą, i e  oddalenie  żyd ów  od zasiadania w Parł  -  
rnencje pozbawia  ż y d ó w  pc-tęg i , przyzna iąc  zara­
zem , że  oni  maią sposoby  wpr owadzania  in ny c h  
do Par lamentu.  Jeś l i  n iebezp ie cz n ie  iest  dla kra-  
iu> że ży Izi są w posiadaniu potęgi  po l i t ycz ne y  , 
to iuz teraz zawie le  i e y  maią. Czy przeciw nuty 

' em an cyp acy i  chcą  p oz b a w i ć  ż yd ów  m a i ą t k u .  z 
którego  ca ły  ich w p ł y w  wynika ?” i t .  d. P. M a c ­
k in tosch  o k a z y w a ł  szczegó ln iej  przykład em kra-  
i ó w  zagranicznych,  że em an cyp acy a  ży d ów  nie iest  
niebezpieczna:  w N o w y m -  T o r k u  P re zy d en t  miasta  
iest  żyd; w  Niderlandach  iest  Preze sem  sądu k r y ­
mi nalnego  (w M m s te r d a m ie )  żyd Uczony i p o w ­
szechnie  szacowany P .  M e y e r .  ,,Jeś l i  ( inówii  da-  
l ey )  żydzi  z sobą trzymaią w i ę cey  , niż z in ny m i  
mieszkańcami ,  wina tego na rząd spada,  który im  
Zabrał oyczyzt lę  i  charakter .  Jakże  im mo żem y  
p o c z y t y w a ć  za zbrodnię,  że nie maią ani tarniny,  
ani tego? Odbieramy im w s z y s t k o ,  co im kray  
nasz drog im czyn ić  może; m y  to w in n i  , że oni  
z sobą trzymaią ,  a skutki  win  naszych,  p rzy ta c za ­
my  iako p o w o d y  do od m ów ie n i a  im praw,  o k t ó ­
re proszą. Gdzie żydzi  są podl i  i zdem or a l i zow a­
ni,  tam p rzyc zyn ą  tego i e s t , iż się z n imi  z po­
gardą obchodzono  i i ch  uc iemiężano.  C hc e c ie  i< h  
podnieść  do sz lachetności  c z ło w ie c z e y  , obudźc ież  
w nich  wzgląd na t o ,  że inni  widzą  w nich g o ­
dność cz łow ieczą;  dayc ie  im te same po bu dk i ,  ia-  

} k ie  nas w iodą  do p os tę pk ów  dobry ch  i sz lachet­
nych:  s ł o w e m  w y d ź w  i g m y c i e  i c h  z t eraźn ie j sze ­
go poniżenia;  i  obchodźc ie  się z n imi  , ink z i n ­
n y m i  ludźmi .  T a k  mocno  przekonany  iestero o 
skuteczności  tego śrzodka,  iż w ła śn ie - ze ps uc ie  ż y ­
dów uważam za p ierws zy  p o w ó d  do nsdam a im  
praw  o b y w a t e l s k i c h . ” Dz iennik i  lon dyńskie  n i e ­
je d na k ow e go  są zdania o emancj 'pacyi  żydó ie-  
dne utrzymują,  że Izba nie ze zw ol i  na dalsze o d ­
czytanie  bi lu,  k tóry  p o r a ź  p i er ws zy  dis tego t y l ­
ko  przeszedł ,  że P .  P e e l  w Izbie  nie b y ł o ;  inne  
winszują cz łon kom  zrzucenia z s iebie zas tarzałych  
przesądów.  Najz ac i ę t s zym  n ieprzyjac ie lem rman -  
cy p a c y i  Żydów iest  gazeta S ta n d a r d :  , ,Przez ś?v ię-
to w ie lk a n oc n e ,  (są i e y  s łowa)  będz iemy m *gl i  
dokład niey  zas tanowić  się nad tym przedmiotem.  
Na teraz u « s y n i m y  ty lk o  tę uwagę ,  że nie zga­
dzało się a dobrym taktem naradzać się riad e-  
m an c y pa c y ą  żyd ów  w w ie l k im  tygodniu.  O tym  
sa m ym  czasie przed 1797 laty zgromadzony  b y ł  
inny  Par lament ,  w  celu uc h wa le n ia  prawa dla p.>.  
koiu re l i g i yn e go  i dla naradzenia się nad sp raw ą  
narodową.  K a i f a s z  b y ł  w tenczas B i s ku pe m ,  a F o n -  
t iu s  P i la tu s  p i e r w s z y m  Mini s t re m. ”

S ł a w n y  ko mpozytor  i w ir tu oz  H u m m e l  p r z y ­
b y ł  do tu teyszey  stolicy; i dnia 29 b.  m. da p i e r w ­
szy koncert .

Gazety tu te j s ze  donoszą,  iż Lo rd  S t a f f o r d , k u ­
p iw s z y  roz leg łe  dobra od Lorda J l e a y , posiada p r z e ­
strzeń kraiu,  maiącą 100 mi l  an g ie l s k i c h  (22 nie­
m ie c k i ch )  d ługośc i .
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D o n o sz ą ,  iż w ty m r o k u  w ię c e y  m ie s z k a ń ­
c ó w  chce  wynieść  się z Angli i ,  niż k ie dyko lw ie k .  
Szczególniey w hr a b s t w ie  K e n t  bardzo  wie le  w i e ­
śn iaków i mnieyszych  d z ie r żaw có w  w y b ie r a  się 
do  k r a i ó w  pó łn o ccey  A m e r y k i  lub do A’a n a r f j .

Daia  i  k w ie tn ia  zDaydowało się na  morzu 
Srzódz i emnem 22 ok rę tó w  w o ie n n y c h  angiel sk ich,  
m ię dzy  k tó r e m i  o k r ę t  B r ita n ia  ma 120 dział,  A z y  a 
84, a O cean  80 dział.

Gazeta S u n d a y  T im es  pisze: „ D o w i a d u i e -
m y s i ę ,  iż M in is t r o w ie  nasi są p rzec iw  nadaniu  
swobód  żydom, i że podczas powtórnego  czytania 
b i l u  w  tey  mierze ,  P a n  H olm es  chce  wys tą p ić  z 
m o c n ą  oppozycyą .  G d y  zaś w ie lu  cz łon ków ,  k t ó ­
r z y  za pierWszem czytan iem g ło so w a l i ,  uczyni l i  
to  w m n i e m a n i u , ze tak i  k r o k  nia będz ie  nie-  

rzy ie tnnym rządowi ,  zdaie się więc,  iż rzeczony 
il nie u t r zym a  się p r zy  p o w t ó r n e m  czytaniu:  o- 

■wi b o w i e m  cz ło nkow ie  mogą nie bydź  obecni  , a 
zn ay d o w ać  się t a c y ,  k tó rz y  ieszcze zdania swego 
W tey  mierze  nie oświadczyl i . ”

W  p a p ie rn i  w  W ittw e l  zrobiono n ie dawno 
ar k u s z  p a p i e r u ,  k t ó r y  ma i 5,8oo s tóp długośc i,  a 
4  s topy  szerokośc i ,  m óg łb y  w ię c  n a k r y ć  pó ł t ora  
m o r g a  gr u n tu .

W  S/troshire  s padł  w zesz łym'  tygodniu t a ­
k i  śnieg, iż d w ó c b  ludzi  na drodze  l edwo  nie za­
sy pa ł .

—  D nia  —
Dow ia d u ie m y  się, i i  Pa n  de M ascarenhas , 

a ien t  K r ó l o w e y  D o n n y  M a ry i da Gloria, dosta­
je  co miesiąc z Brezyl i i  8000 f u n t ó w  szter l ingów 
(820,000 z ło ty ch  polskich),  a z tych  pien iędzy  w y ­
chodzi  5ooo f u n tó w  sz te r l ingów (200^000 z ło tych  
po lsk ich)  na  u t r z y m a n i e  załogi  na wysp ie  2 'er- 
ce irze .

Gazeta Globe donosi  o tw or zącem się w  tu -  
t eyszey  stol icy to w arzys t w ie  k u p c ó w  i innych  
osób in t e re s sow any ch  p r z y  sp r a w i e  k ra ió w p o ł u ­
d n io w o - a m e r y k a ń s k ic h ,  k tórzy  c h c ą  w y k azać  m i ­
n is t rom pot rzebę  w da n ia  się rządu angie lskiego , 
w  ce lu  zakończenia k r o k ó w  nieprzy iac ie l sk i ch  m ię ­
dzy  His zpani ą  a iey osadami.

Donoszą z K a lk v lty  pod dpiem i 3 tym paź- 
d z i e r n ik a  o rozchodzącey  się tam pogłosce,  iz n ie ­
ja k i  A lla n d ,  i eden z ie ne ra łów  R u n d szy ta -S in g h , 
Xiążęc ia  P ud sza b a , w k ro c z y ł  z l i cznem woysk iem 
do k r a io ,  należącego do Angl ii .

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dnia 2g m arca.

{* Gaiety Wariiawikiey.)
M a r g r a b i a  JPalmella  p r z y b y ł  dnia 12 b. m. 

na  w ys pę  T erce irę . W  towarzys tw ie  iego znay-  
d o w a ł  się R adca  G uerreiro . O ba dw ay ,  r ów ni e  
ja k  dowodzący  tara H r a b i a  V il la f lo r , s tanowią 
Reiencyą ,  k tó r ą  Cesarz  Brezyl iysk i  wyznaczył  swo-  
iem  pos tanowieniem.  H r a b i a  V illa flor  w y d a ł  roz­
kaz  dzienny ,  k t ó r y m  woysk o  swoie uwiadomi ł  o 
zamiarze  rządu.  Don L u is  da S ilva  M onzinho  de 
Hlbu-ąuercjue został  m i anow any  Se k re ta r z em  R e -  
iency i .  R e i encyą  postanowieniem swoiero por u-  
czy ła nada l  H r a b i e m u  V illa flo r  d o w ód z tw o woy- 
ska.  T enże  H r a b i a  w rozkazie dziennym oświad ­
czył  woysk u  zadowolenie rządu z gorl iwości ,  p r a ­
wośc i  i okazanego męztwa w obronie  p r a w  swo-  
iey  M o n a rc h in i .  R e i e n c y ą  w y d a ł a  ode zw ę do Ju­
d u  Por tuga lskiego.

  D n ia  3o —
Nied aw n o  mówi ono tu wiele o p r a w d z i w e y  

p r zyczyni e  pr zyby cia  P u ł k o w n i k a  Angie l sk iego 
<C am pbell, k t ó r y  d a w n i e y  zos tawał  w służbie P o r -  
t i igalskiey.  Z  k i l ku  wyrzeczon ych  słów iego w n o ­
szą,  i£ celem wys łan ia  iego iest uwiadomienie  D on  
M igucla , że Anglia,  uie mogąc  go odwieść  od p r z e d ­

s i ę b r a n y c h  z a m y s ł ó w ,  pos ta now i ła  t e r az  uznać 
D onnę AJ a ry  ą I I , za K r ó lo w ą  Por tuga li i .

N a p r a w i a j ą  wie lk i  o k rę t  S. Joao A lagnan i-  
m o , k t ó r y  ma p ł y n ą ć  z w y g n a ń c a m i  do lńdyy ?  
Lic zba  ich  ma bydź  w i ę k s z ą ,  niż t y c h ,  k t ó r y c h  
pos łano do A f r y k i .

W e d ł u g  donies ień ode bra nych  z G ibra lta ru , 
na wys p ie  le r c e ir z e  uzbraiaią k i lka  o kr ę tó w ,  k tó re  
maią bydź  użyte w s p r a w ie  K r ó l o w e y  D o n n y  A la- 
ry i .  g ,

— D n ia  3 / —
Przed  n ieiakim czasem mówiono tu o o d w o ­

łan iu  Pana M o n tea leg rc , Pos ła  Hiszpańskiego,  k t ó ­
rego,  r a d y  da w ane  w imieniu  swego M o n a rc h y ,  nie 
podobały  się tn teyszemu rządowi .  W i e ś ć  ta s t w i e r ­
dza się dziś: zapewnia ią  bowiem> iz Poseł  ten za­
myśla  opuścić L izbonę. Odda l i ł  iuz k i l k u  s w o ­
ic h  s łużących .

, H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  3 kw ietnia .

Obrzęd zaprowadzony przez zm ar łą  K r ó l o w ą  
A la r y ą A m a lią  Jó ze fę  u m y w a n ia  nóg d w u n a s tu  
ubogim s ta rym ni ew ia s t om ,  i ka rm ien ia  tychże w  
dniu Z w ias to wa nia  N a y ś w i ę t9zey P a n n y ,  nie b y ł  
za chowany w ro k u  bieżącym przez P an u ią cą  te raz  
K r ó l o w ą ,  gdyż obrzęd  ten b y ł b y  zbyt  t r udzący  ni 
w  te raźnieyszym iey stanie.  <-

Nakazano  zaciąg 14,170 ludzi  do  woyska ,  co 
W s tosunku ludności  Hiszpani i ,  iest  bardzo wiele.

W  Santiago  uwięz iono  k i lka  zuac zuych  osób. 
S ł y c h a ć  o o d k r y c i u  sp isków.  *

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
M ickiew icz  ciągle bawi  w R zy m ie .  W i d z i e ć  

go można często po przechadzkach  z s ł a w n y m  A m e ­
ry k a ń s k i m  romans is tą  C o o p erem , i z Ro ssyyską  
l i t e ra tk ą  Panną  Chlustin. Jest  tam teraz nader  
wie lu  Polakow.  P. A r t u r  P otocki w y ie c h a ł  do P a ­
ry ża . (G. W .)

U tr z y m u i ą  £e w  A leccandryi (w Egi pc ie )  
włożono em bargo  na wszystkie  o k r ę t y 'c u d z o z i e m ­
skie p r z y b y w a j ą c e  do tamecznego  po r tu .

— K a r d y n a ł  1Somaglia, n ie dawno z fnar ły  w  
R zy m ie ,  zos tawi ł  600,000 szkudow ma ją tku ,  k t ó ­
r y  zapisa ł tak zw aney  P ro p a g a n d zie . W  rniey- 
sce iego mia now ał  O y c i e c  S. K a r d y n a ł a  A l -  
baniego  B ib l i o te k a r z e m  Kościoła Apostolskiego.  
76 letni  K a r d y n a ł  B e r ta z e ll i  t akże zakończ ył  ż y ­
cie.

—  W  S erw ii  p an u ie  zaraza na  byd ło .
— Niek tór e  gazety donoszą, że F ra n cy a  sk ło ­

ni się do pokoiu z A lg ie r e m , g d y  o t r zym a  100 
mi l ionów f r a n k ó w .

—  Za ważną  wiadomość uw ażać  należy,  iż 
L h y o c i  i G recy  w  znaczney l iczbie żąda ią ,  aby  
Su ł t a n  p rzy i ą ł  ich do s łużby morskiey,  i ze to żą­
danie  chę tn ie  zostało przy ięte in ,  gdyż  ci Id r y o c i  
są dobrzy  m ar yna rze .

—  W  P aryŁ u  twierdzą,  że nie przysz ły  do 
s k u t k u  nowe związki  pol i tyczne,  między P.  tV i-  
lelem  i K ię c ie m  P olin jakiem , czego bardzo  wiele 
zna kom i ty ch  osob życzyło.

— Je d e n  z komm issa ntów domu b a n k i e r s k i e ­
go R o tszy ld t , w y i e c h a ł  dnia 8 b ieżącego miesiąca 
do Stam bułu . M n ie m a ią  , iz został w ys ła ny  dla 
zawarc ia  z r ządem tu r e c k i m  uk ład u  o ’pożyczkę" 
W ą t p i ą  atoli o pomyślności  tego zamysłu :  we wszy­
s t k i c h  bowiem uczynionych  iuz z r óż ny ch  s t r o n  
propo zycya ch  okazała P orta  wie lk i  w s t r ę t  od po­
życzek,  a na we t  ś tan iey  s k a r b u  nie z a p e w n ia ł '  
by  dostatecznie  daiącego pożyczkę.  (K . TV.)

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey R ucharski R zeczyw isty  R adca  S tanu  i K aw aler. 

, -  . - 
w D rukarni R ed a kc ji.

DODATEK.



DODATEK P IE R W S Z Y  DO GAZETY KURYERA L IT E W S K IE G O  N. 5o

W ilno d n ia  z5 Kwietnia  p. s. i 85o  roku.

P  o d  r a d  y .
i Ryzki Ekonomic/ny Komitet dróg Kommuni- 

kacyi ninieyszem wzywa życzących podiąćsię do­
stawy dla robot te^aźnieyszego i 83o roku do IV 
Dyrekcyi Wodney Windawskiey Kommunikacyi 
*ooo pudów smoły i przyiąó taniey naznaczo­
nych ua to cen po 1 rub. 70 kop. za pnd, ia- 
kowito życzący zechcą  przybyć na targi do tę­
po Komitetu teraźniejszego kwietnia 28 , 29 i 
3o dnia z pewnemi i dostateGznemi ewikcyami, 
przyczem obiawfone będą i kondycye.

Za Sekretarza Masłów.

O g ł o s z e n i e .
1 Ze skutków rezolucyi Sądu Magistra­

tu Miasta W ilna, zostanie rozpoczęta w  dniu 
28 teraźnieyszego męca apryla w  domie Bu- 
Łszów pod N. 4o8 przy ulicy Wileńskiey 
położonym publiczna licytacya na wyprze­
daż rozmaitych poiazdow,ohomontow, szor, 
siodeł i dalszey ruchomości po zmarłym 
obywatelu Krzysztofie W elerze  pozosta­
ł y ,  i taż licytacya w  dniach następnych, aż 
do skonkludowania oney będzie kontynuo­
wana. Datt roku i83o apryla 2 2  dnia* 

Daniel W en e r  R. M. W .

P ubliczna  przedaz.
1 Od Mińskiego Gubernialuego Rząd a ni- 

Uieyszern objawia się, iż w nim za należący od 
*nuirlego oby watela Serwacego Bernowicza p'o« 
>ezaicki dług, będzie się przedawać z publicz­
nego targu maiątek tego Bernowicza Bobow- 
ma w Slnckim powiecie p o ło ż o n y ,  zawieraiąoy 
w sobie miasteczko . Bobownię i wieś Winię, 
w których włościańskich dymów 5g , w nich 
dasz męzkiey 1 g5 , a żeńskiey płci 173 dusz; 
szlacheckich we wsi Winie 9 i w zaścianku 
Bobowience 8 domow i ludzi wolnych nie po­
mieszczonych w inwentarzu 3 domy, żyiących 
Qa ziemiach do tego maiątku przynależących 
1 płacących arendę, posiadaney przez nich wszy­
stkich w  ogóle ziemi uprawney i nienprawney 

włok, 10 morgow i 290 prętów, dworney 
ziemi we trzech zmianach 435|-morgow, siano­
kosu murożuego na 147, a błotnego n a a i o w o -  
^ow i sześć ogrodow, ieden fruktowy, a pięd 
Warzywnych; przynoszący roczney intraty i 56o 
r ubli 4 ' kopieiek srebrem, ze wszystkiemi na- 
Eżącenń doń wygodami, lasami i zaroślami; za 
c'zem życzący knpić t»kowy maiątek , zechcą 
Przybyć do tego Rządu na terminy pierw szy  
ł  apryla, drugi lgo czerwca, i trzeci 2go lip- 
ca, i ua przetarg 4go dnia tegoż miesiąca tera- 
^oieygzego i 83o roku. Kwietnia 18 dnia i 83o 
r oku.

i Sowietnik D. Czeruieiew.
Sekretarz Jan Zahorowski.

Kollegialny Regestrator Antoni Czekotowski.

P o c h w a ł a .
Przybyły do W ilna  JPan  Cezary Gob­

bi artysta wokalny, rodem z Włoch, odbył po- 
Ds śpiewu na scenie W ileńskiey, w dniu 21

kwietuia i 83o roku. Publiczność zebrana dość 
licznie ua ten wieczór, zasłużone przyznała po­
chwały. Orkiestra zaś obok przyznania spra­
wiedliwie należney pochwały talentu , i pięk- 
uey metody śpiewu tego artysty, winna publi­
cznie ogłosić , iego rzadką charakterność, iako 
piękną cechę duszy.

W olno drukow ać, Policnaeyster Podpół- 
kownik Chrząstowski.

U w i a d o m i e n i e .
1 Czytelnia S tan isław a  J . B orodzicza  by­

łego Professora w Królewstwie Polskiem, prze­
niesioną została z domu TP". G erm ana  do do ­
mu JTU . P odb ip ię ty  przy ulicy Sawicz, do 
mieszkania dolnego, na prawo, od ulicy. Gdzie 
oraz są do zbycia bilety pozłł.pol. 12 prenumera­
ty na G ra m m a tykę  ięzyka  polskiego  w stycz­
niu r. b. ogłoszoną.Niemniey B y s y  charakterys­
tyczne  złego w ychow ania , czy li m ow y i  uczyn­
k i przeciw ne grzeczności, z m oralistów  sta ro ­
ży tn yc h  i nowoczasowych  przez L .  G aultier  ze- 
brane a przez tegoż S . J . B orodzicza  przepol- 
szczone i obok z textem francuzkim dla użyt­
ku młodzi polskiey wydane, kosztuie złł. 4 , ró­
wnie iak i T abella  ułatwiaiąca naukę spadko- 
wania i uzasowania ięzyka francuzkiego przezeń 
nłożona gr. 25. Tacąże są do sprzedania z wol- 
ney ręki dzieła w polskim, francuzkim i niemiec­
kim ięzyku.

Dozwala się drukować. W ilno i 83o .d .  a 5 
kwiet. Cenzor L . Borowski.

1 Ze składu ogrodnictwa JP . J. H. Zigri 
w Rydze uwiadamia się amatoróm ogrodow iź 
w naylepszych gatunkach owocowe drzewa, ia­
ko gruszki, iabłki, wisznie, śliwki , aprikozy i 
brzoskwinie, także buyne holenderskie porze­
czki, angielski agrest, czerwone ohilskie, żółto 
malleyskie i ciemno-czerwone amerykańskie ma­
linowe krzaki, naywybornieysze gatunki róży, 
północno-amerykańskie drzewa i krzaki, topo­
lowe i kasztanowe drzewa, pełne georginy, ia ­
ko też wszelkie gatunki ogrodowych kwiatów 
i ekonomicznych nasion w bardzo taniey cenie 
się przedaią , komis sprowadzenia raczy przy- 
iąć JP. J. Fr. Opitz w  W ilnie.

W olno drukować, Policmeyster Chrząstowski.

P rze d a i N ó t.
1 Ś p iew  S trze lc a , z P o ezy i A .  M ickie­

wicza  z towarzyszeniem Fortepiano, z doda­
nym śpiewkiem przez K. Kotkowskiego, z ozdo­
bną winietą wyobraźaiącą Strzelca konno, wy­
szedł z Litografii Uuiwersyteokiey przez Pana 
Przybylskiego zarządzaney , i przedaie się w 
Księgarni Józefa Zawadzkiego pokop. sr. 5o.

Pozwolono drukować. Wiluo &4 kwietnia 
i 83o roku. Cenzor Paw eł Kukolnik.

S kra d zio n e  rzeczy.
1 Skra d zio n e  odzienia z dom u TU'. G ut­

ta  , p r z y  u licy zam kow ey  iV’. 108 dn ia  2 / 
kw ietn ia  tego roku o godzinie 10 w ieczorem , 
które są  tód: p łaszcz ciem no -  szaraczhow y  
praw ie czarny  z m iernie d ługą  p a le ry n ą , ko t-



n ie rze m  i k la p a m i fu tr a  bobrow ego, w a to w a -  Podkom. W i łkom .  i dalszyph, Antoniemu i Teo- 
n y , c z a rn y m  k ita iern  p o d s z y ty , zu p e łn ie  p ra -  dorze Kapuścińskim,Fioryanowi i Bogumile Sie­
wne now y, sre: T u zu re k  Cienkiego sukna  o liw -  fauowiozom, Stanis ławowi Wołkowi,  Wincen-  
kow ego, m a ią c y  w ieden  r z ą d  g u z ik i, p o d szy -  team SzadzieWiczowi, Janowi  Tyszce Komom. 
t y  g r a n d y  n a p o len jjw  duze k ra ty , Jtoloru zó ł-  oraz dalszym wszystkim kredytorom i preten-  
to -z ie lo n a w o -sza firo w o -p o n so w eg o , sa m e  za ś  sororn ; tudzież do massy za wiuiaiąoym pozew 
p le c y  i ręka w a  kita iern  oliw kow ego koloru, edvktaluy  przed Sąd Exdywizorski  na fundusz 
zu p e łn ie  n o w y , na dosyć  szc zu p łą  osobę, 5cie: Tołoczkow w Pteie Wiłkotp.  w fo lwarku  Bi lu- 
m a y tk i ,  cienkiego g rana tow ego  su k n a  m a r -  szkaoh destynuowany do każdego przypadnięcia 
szczoniz , p o  obu s tro n a ch  z k ie szen ia m i, p o -  sprawy,  z instaucyi  urodzonego Józefa Frackie-  
p ie la ty m  k ita iern  p o d szy te  , 4te: K a m ize lka  wicza Sędziego Gran. Wiakom, który w refe- 
p e te rzb u rsk a  , k a m e lo ru  św ia lło -p o p ie la ie g o  rencyi do dekre tu  remissyyuego pierwszo-zjaz- 
k o lo ru , sreb rzysto  lśn ią c e m i ta k ieg o ż  ko loru  dowego Ldalszych dowodow wszystkich obżał. 
rzu ca n a  k w ia tk a m i, z  c za rn ą  w y p u s tk ą , 6m o  do ieduoozasowey rozprawy przypozy waiąc na- 
perłoW ey m a c ic y  g u z ik a m i w  ieden  r zą d , k o t-  s tępne zakłada proźby: summy za obligatni, de- 
n ie rze m  o dk ładanym ., 5 te: g a rn itu r  c za rn y , kretami i przelewami należne z procentami i 
cienkiego  su kn a  , k ita ie n i p o d s z y ty ,  m a y te k  expenaami prawnemi zmassowania i na siódmym 

fa r tu s z e k  flo ra n se m  p o d ło żo n y , zu p e łn ie  110- pewnym proceueie ulokowania,  ak ta  właściwe 
w y; 6 t.e fra k  g ra n a to w y  z ko łn ie rzem  aksarni-  z kim wypadać będą spełnienia, ua winnych do 
tn y m  i  g u z ik a m i , m a to w e m i , zó łte m i;  ąme: massy summy zasądzenia oraz to wypełnienia co 
m a y tk i  czarne  kita iern  p o p ie la ty m  p o d s z y te ,  uprzednio żałobami i remisa zaymuie. 
now e, 8 m e :  f r a k  c za rn y  u ż y w a n y  , k ita iern  B o k u  i 5 3 o rnęca apryla 19 d. Woźny świad-
p o p ie la ły m  p o d s z y ty  , p le: c h u s tk a  b ia ła  k a -  czę iż kopie tego pozwu zgodne z niuieyszytn 
m ertu ch o w a  now a, z l i te r a m i F . K . czerw  o- autentykiem w sprawie W .  Józefa Frąck iewi-  
n ą  w łó c zką  s z y te m i. K toby  o ta k o w y c h  rze-  cza Sędziego Gran.  W i łk .  W  W. Zofii matce, Ja-  
czach  p o w z ią ł ia ką k o lw iek  w ia d o m o ść , ra c zy  nowi  synowi Tołoczkom, Franciszce z Tołocz-  
ła sk a w ie  zg łosić  się do A p te k i  J F , G u tta  a  kow Rotomskiey w assy.tencyi opiekuna Józe- 
z a  to  odbierze n a y p r z y z w o its z ą  nadgrodę. fa Kozakowskiego Podkomorzego Pt tu  Wiłkom.

J F  olno d rukow ać . P o lic m e y s te r  C hrzą -  i dalszych, Antoniemu i Teodorze Kapuścińskimi 
s tow ski. '  Floryanowi i Bogumile Stefanowiczom, Stani­

sławowi W ołkowi,  Wincen temu Szadziewiczo- 
O s t r z e ż e n i e .  wi, Janpwi  Tyszce Komoro,  iednym oczvwisto

i  S z la c h e c k a  O pieka  p o w ia tu  N ow o-  do rąk  w ich pomieszkaniach podałem, drugim 
gro d zk ieg o  sk u tk ie m  zeszłego  p o d S d n ie m  16 iako nieosiadłym do drzwi  sądowych przybi- 
a p r y la  tera żn ieyszego  ro ku  postanow ien ia , łem i o terminie s tawania przed Sądem E xdy-  
p r z e z  k tó r e  na  d o s ta teczn e  w ed le  p rzep isa -  wizorskim w fo lw arku  -Bituszkach na fundusz 
n y c h  reg u ł o k a lk u lo w a n ie  a d m in is tr a to r a  Tołoozkow destynuowanym w każdym przypa-  
T u rzeck ieg o  f F .  S ta n is ła w a  M a rc in k iew icza , daięciu sprawy zapowiedziałem. 
delegow a ła  U rzęd n ikó w  / F 7/  S ę d zió w  N i-  Kazimierz Arciszewski Woźny P t lu  Wiłk ,
ko d e in a  K iersnow skiego , i  J ó z e fa  G odaczew -  Boku tysiąc ośmset trzydziestego miesiąca
sk iego  z o b o w ią zk iem  n ieodm iennego  z ja zd u  apryla dwudziestego drugiego dnia,  przed Ak- 
n a  d z ień  5 lip ca  idącego  ro ku  do tegoż JJrab-  tarni Ziemskiemi F t tu  Wiłkomier .  s tawaiąc o- 
s tw a , i zaczęcia  p o ru czo n ey  c zyn n o śc i; w szy-  becnie W oźny  wyźey wyrażony rellacyą tako-  
s tk ic h  lo ka to ryu szo w  m a ią c y ch  w  ty m ż e  JJrab -  wego pozwu nrzędo.vnie zeznał. 
s tw ie  w y d zie lo n e  sch ed y  , do p r zy b y c ia  na  Przyiąłem Jan Koutrymowicz Ziem. P t tu
rzeczo n y  te rm in , w  ce lu  p rzy n ie s ie n ia  p o trze -  W i l ł .  Regent.
b n ych  o b ja śn ień  i w yśw ie tlen ia , ie ś li k tó r y  Pozwolono drukować.  Wilno  24  kwietnia
m a  do A d m in is tr a to r a  M a rc in k iew icza  ia- j 8 3 o. Cenzor P a w e ł  Kukoluik.
k ieko lw iek  p re ten so rstw o  w zy w a ią c  , Łe p o   —
uko ń czen iu  d o s ta te c zn e m  ta k o w e y  czynnośc i, S ą d y  E x d y w izo rsk ie .
do osta tecznego ro zp a tr ze n ia , i  zop in iow an ia  1 Sąd Exdy wizorski Syrutański Remis-
tego d zie ła  p r z y s tą p i,  ty c h że  in teressow anych  są Sądu Głównego Li tewskiego Wileńskiego 
ostrzega . N i n  z a ś  ta ko w a  c zyn n o ść  d e lle -  ago Departamentu,  w  r. 1828 marca 10 dnia 
g o w a n y c h  u rzędn ików  rozpoczn ie  się , ze  ra -  nastała , dla uczynienia satysfakcyi wierzycie- 
c h u n k i A d m in is tr  a c y y n e , i ca łe  d zie ło  d la  lom zeszłego Józefa Łappy Vice-Marszałka Po- 
n a le ży te g o  do a k tó w  w e re fik a c y i p r z y g o to -  w ia ta  Wiłkomierskiego z funduszów iegn, prze- 
w a n ia  się  w s zy s tk im  schedaryuszom  T u rze -  znaczony: w biegu czyuności swoiey zbliżywszy 
c k im , i d a lszy m  in te r  essow anym  osobom  od  gię do konklnzyi dzieła; dekre t  swóv oezewisty 
d n ia  10 m a ia  tera zn ieyszeg o  roku  p r z e z  ty -  wszelkie stosunki do funduszu Józefa Łappy 
g o d n i sześć  w K a ticó lla ry i n in ieyszey  O pieki zmierzone rozstrzygaiący, dnia dziesiątego mie- 
w o ln e  do p r ze y r ze n ia  będą  za w ia d a m ia . i 85o siąóa maia biegącego roku,  w maiąlku Syruta- 
ro ku  m ęca  a p r y la  16  d n ia  w  N o w o g ro d ku . nacli ogłaszać będzie. Zeby więc interessowa-

   ne osoby,  o tem zawiadoniioue były, niuieyszą
P o z e w .  w gazecie Kurye ra  Litewskiego czyni  awizacy*}'

W e d l e  Ukazu JEGO HYIPERATORSKIElf Alexander  Czechowicz Pisarz Ziemski Za '
MOSCISamowładnącegoCałąRossyą,etc .  etc. etc. wiley.  i E x d y wizor.

1 Urodzonym Zolii matce, Janow i  synowi Regent  Hałko*
Tołoczkom, Franciszce z Tołoczkow Rotomskiey __________
W asgysteuoyi opiekuna Józefa Kozakowskiego



O g ł o  s z e n i e  }
W 'ezw anie sukcessortfw.

2 Od O p i e k i  Szlacheckiey Powiatu Rówień­
skiego wzywaią się sukcessorowie , zruarłey w 
l*owiecie Rówieńskim w dobrach JVV. Anto­
niego Grafa Platera  aktualnego Stanu Konsy- 
łiarza i Ka Walera Ger trudy Szukiewiczowey, 
aby dla osiagnienia spadku po teyże Szukie­
wiczowey pozostałego , ud pierwszego ogłosze­
nia niniejszego obwieszczenia, w przeciąga ter ­
minu sześcio-miesięczuego , pod u tra tą  prawa 
do poszukiwania takowey sukcessyi, iawili się 
^  ninieyszey Opiece Szlacheckiey w mieście po­
wiatu we cu Równem z prawnemi dowodami.  Ro-  
Wno dnia 12 kwietnia »85o roku.

Prezyduiący Marszalek Powiatowy W i t a ­
lis Porczyń-ki.

Sekretarz  Radca Honorowy Alexander  
Włodzimierski .

O s t r z e ż e n i e .
2 Po zeyściu z tego świata matki moiey ś.p.Tfl- 

kli z Jakubowskich Nie wiadońiskiey mieszkaiącey 
^  Wilkomierzu Jan  i Urszula z Masłowskich J a ­
giełłowie v. Jagwiłlowie uroiwszy siebie bydź suk­
cesorami,  pozostałą kosztowną ruchomość złoto, 
Srebro, brylanty,  bieliznę stołową,odzienie,sprzęt 
gospodarski, do kilkunastu tysięcy złł. poll, wy­
noszącą , tudzież oblig i znaczny fundusz móy 
8Ommowny stanowiące do mnie iedynegosnkces- 
Sora przynależny, pod uieletriość podstępnie za­
garnęli mianowicie J W. Grałini Koustancyi Mo- 
r Vkoni Generałowey 1822 apryla 24 dnia nacżer-  

4 oo, tegoż mca 26 dnia na czar. złł. 3do. 
Wydane,  dokument  da rowny  od J W .  Ignace­
go Jeleńskiego Generałowicza uą złł. poi. 5 o,ooo 
pod datą  1797 xhra i 3 nastały, sk rypt  J W . H r a ­
bi I ideusza Plate ra  na czer. złł. 20, Ignacego 
Mice wieża na złł. p o i .  5 oo, Pozarskiego ria r. 
srcbr. 5, Szmigielskiey na czer. złł. 2, tudzież 
rewers  Xawerego Budkiewicza na wziętą faykę 
piankową-, nim więc rozwinięty przezemnle p ro­
cess w Sądzie Ziemskim P t tu  W ileń .  ostatecz­
nie ukończonym zostanie, przeto aby nikt  t ak  
fucfyotnośe iako też powyzey rzeczonych obli- 
gow od Jagiełło w v. Jagwi ł łow riicmaiąoych nay-  
rnuiays/ego funduszu ira odpowiedź nienabywał , 
procentów- od summ tiieopłaeał, i w żadne uk ła ­
dy uiewchodził,  gdyż w razie przeciwnym stra-  
tę wyniknąć mogącą własaey winie przypisze. 
Takowe ostrzeżenie podaiąc dla wiadomości pu-  
bliozney do Gazety Kurye ra  Li tt .  - własnoręcz­
nie podpisnię. Adam syn Piotra Niewiadomski.

Pozwolono drukować.  Wilno 17 kwietnia 
i 83o roku  Cenzor P a w e ł  Kukolnik.

U w i a d o m i e n i e .
2 Optyk Zalcfisz i komp. z W arszaw y  przy­

były do.luteyszcgo miasta, ma honor  rekomen­
dować się Szauowney Publ iczności  z różuemi 
Swoiey f<.bryki optyeznemi, matematvcznemi, fi- 
*yczuemi i botaniczn mi narzędziami przedaią- 
ceini się za pomierną dość cenę, a szczególnie, 
doskonałe okulary szlifowane dla każdego wzro­
ku, także okulary nowego wynalazku,  drobno-  
'Gdze i powiększaiące szkła, różnego ga tunku 
Perspektywy,  lornetki  różnego rodzaiu, magicz­
ne latarnie,  kamerobscury i tata daley;  zepsu­
te optyczna narzędzia reperuią  się u niego za po-

r a z  2gi i 5ci.
mierną cenę. Ma także Barometry  i Te rm om e­
try.  Mieszkanie ma w mieyscu Ja rm arkowem.  

Wolno drukować.  Policmeyster Chrząstowski.

P rzedaz Merynosów.
2 Na przedmieściu Snipiszkach w karczmie 

Leyby Elijaszowicza wraz za rogatką po lewey 
stronie drogi, lub na paszy w bliskości tego miey- 
sca , widzieć można kilkanaście sztuk baranów 
prawdziwych Merynosów , i kilka macior mie­
szańców ze stada Upniekiego przypędzonych,  któ­
re  są do sprzedania za cenę bardzo umiarkowa­
ną. Barany szczególniey są osobliwszey piękności i 
dzielą się na trzy Nutnera. Cena Numeru i ,  iest 
rubli  srebr.  20 od sztuki. Numeru 2, rubli  15. 
a Numeru 3 rub.sr. 10. Maciory zaś po rub. 1 kop. 
5 o srebrem. Bliższą informacyą powziąć można 
u owczarza przy nich znayduiącego Si ę .

Wolno  drukować.  Pol icmeyster Chrząstowski.

2 Odpowiedź na awizacyą uczynioną w Ga­
zecie Kuryera  Li tewskiego przez Adwoka ta  
subselliow Wileńskich Wincen tego Nowick ie ­
go, pod tytułem: „oblig zgubiony.”

Adwokat  subseliiow Wileńsk ich  W in c e n ­
ty Nowicki  podał  do Gazety uwiadomienie , że 
iakoby oblig sobie s łużący na rubli  srebrnych 
867, przez niżey podpisanego przed laty ki l ­
kunastu wydany przypadkowie zgubił. T rudno  
przewidzieć iaki iest cel adwoka ta  Nowick ie ­
go w tey czynności, zdaie się wszakże ze to są 
zamachy na sytuaćyą moię i plany do unęka-  
nia processem; albowiem oblig takowy opinią 
Senatu został skassowany, i ieszcze na A d w o ­
kacie Nowickim około 2,000 rubli  srebr .  do 
poszukiwania zostawiono, o które ia dopomiuek 
uczynić nie zauiedbam, innego zaś żadnego o- 
bligu Aęlwokatowi Nowickiemu nie w yda w a ­
łem i żadnych s tosunków z onyrn od roku  1 8 1 7  

nie miałem; n iepodobna  zatem aby obligu s t ra­
ta,  który dawno  iest uspokoiony i skassowauy, 
mogła do tyła iuteressować Adwokata  Nowic­
kiego; abym więc zamilczeniem nie da ł  powo­
du do przeciwnego mniemania o tym interes-  
sia , niniejszą odpowiedź obok zapisanego m a ­
nifestu do gazety podaię. Aron Cwiling.

Dozwala się drukować,  W ilno  d. 21 kwiet .  
i 85o r. Cenz. L.  Borowski .

2 Od Kahału Wileńskiego Hehrayskiego ob­
jawia się dla powszechney wiadomości i należy­
tego spełnienia wszystkim tym , do kogo u l e ­
żeć będzie , otrzymane w tym Kabale przedpi- 
Sanie urzędnika dla osobnych póleóeń przy J W .  
Wileńskim Cywilnym Gubernatorze znayduiące­
go się W .  Metelicyna , któremu poruczono od 
Gubernialney Zwierzchności nadzór nad uzyska­
niem skarbowych podatków i remanentów w P o ­
wiatach Wileńskim i Wiłkomierskim; od 19 a- 
pryia teraźnieyszego i 83o roku  za N. 2 l4 ,  na- 
stępney t r e ś c i : ,,Dnia wczorayszego odniosłem 
się do Pol icyi  Mieyskiey Wileńskiey, iżby ona 
zobowiązała podpiskami wszystkich gospodarzow 
domow, w mieście w Wilnie  będących w tern: 
ażeby dla od wrócenia doświadczaiącey się trudno­
ści w uzyskaniu remaneniow z Kahałovż Hebray- 
skich, wynikaiącey ze samowolnego przenoszenia 
się żydów bez prawnych piśmiennych świadectw,

(3)



nie dawali  przytułku w d o n u o ł / s w y c h  żydom za­
pisanym pa rewizy i  przy W i le ń s k im  , An tokol-  
skim i Snipiskim Kaliale i przykaha łkach ,  bez 
pokazania sporządzonych ks iążeczek , zapewuia- 
iąeych aktualne zapisanie ich  w rewizyi ;  żydom 
zaś z powiatu Wileńsk iego  także bez wspomnio- 
nych książeczek i bez -zapewnienia w nich ,  że 
nie tylko żadnego remanentu  za lata przeszłe nie 
zalega, lecz  zapłacone podatki  i za p ierwszą po­
ł o w ę  roku  teraźnieysŁego, i na ostatek żydom z 
drogich powiat0w albo sąsiednich Gube rniy  
bez pokazania p ra wnych p łąka tnych paszportów. 
O  ozem daiąc znać Kahałowi  W i leń sk iem u ,  suro- 
wie  przedpisuię onemu o tako went moiem rozpo­
rządzeniu tycząeem się polepszenia sposohow 
p rz y  uzyskaniu remanentów i ciągłych po ­
datków natychmiast  opubl ikować w szkole l i e -  
hrayskiey i przyszkołkach;  ażeby żydzi W i l e ń ­
scy niebyl i  przez nikogo przet rzymywani w d ru ­
gich Powia tach ,  albo Guberniach , bez us tano­
wion ych płakatnych paszportów , a w powiecie 
W i le ń s k im  nie mogli przemieszkiwać nigdzie 
bez prawnego upewnienia o zapłaceniu podatków 
za przeszły  termin marcowy.  W y d r u k o w a ć  o 
tom objawienie w Gazecie K u r y e r a  Li tewsk ie­
go. Autentyk podpisał  u rzędn ik  osobnych po ­
le c e ń  Jan  Metel icyn.

W o l n o  drukować.  Urzędnik  dla osobnych 
po lece ń  Jan Metel icyn.

P  r  z  e d  a z.
3 Kareta poclwóyna mało u* 

ź jw an a  z podroźneroi pakami, iest 
do przedania za mierną cenę W  

domie Maxa na przeciw  teatru  u 
siodlarza P. Olszewskiego.

AVolno drukow ać,  Policmeyster  Chrząstowski.

U  w i a d  o m  i e n i e.
3 N iżey  podpisany,  Insf.ytnlor pensył  p u ­

b l i c z n e j  ż e ń s k i e y ,  ma ho no r  uwiadom ić  szano­
w n y c h  ob yw ate l i  in t ęre ssowanych  i maiacych 
s tosunki  w tern , że zmieniaiąo dotychczasowe 
swe mieszkanie,  przenosj. się do kamienicy J W .  
'Aaby P rczyd .  i K o m an d o r a  d a w n ie y  do W i l ­
czyńskich należącey,  na  rogu ul icy Subocz po- 
łożoney .  Adatn  Jezierza  Inslyt .

W o l u o  d r u k o w a ć ,  P o l ic meys te r  Chrzacstowski .

T V  y  i e ż d S a i ą c y .  
i  W y i e ż d ż a  za granicę  przez K r ó l e w s t w o  

Po lsk ie ,  Aust ryą ,  P russy  , do  Saxoni i  P a w ł o -  
Grodzkiego Huzarskiego pó łku ods taw ny  Berey-  
t e r  F o r eb  Barani  d l a  w idze n ia  się t am  z fam li^ 
swoią.

W o l n o  d r u k o w a ć .  Pol icmeys ter  Cbrziąslowski.

W iadom ość o produktach żyw ności na  targach  
\p r ted a w a n ych , i  o ta x ie , p o  ia k iey  n a leży  przeda- 
Iićać iv W iln ie  n iżey  w yrażoną żyw n o ść , w R adzie  
M ia sta  W iln a  sporządzona.

W y ia śn ien ie  za iaką  cenę w W il-  
\ nie na  targach  w p r ze s z ły m  tygo-  
dniu  p rzo d o w a ły  się w szelkie p r o ­
d u ktu  i w ik tu a ły  h u rtem .

B eczka rossyyskn  m aiąca w sobie g a rcy  
rossyyskicii

Z j t .  o . m . S» • .

 { g #  ;
Jęczm ienia . .............................
Owsa ,
G r y k i ..............................................
G r o c h u ..............................................
Bobu . . . . . . . . .
Siemienia . . ( Lnianego .  . .

* ^Konopnego . .
{Jęczmiennych . . 

Owsianych . . . 
Gryczanych . .

r u a  n o s sy y sk i m niący Junlow  
B oss. 4o.

Ł oiu wolowego i baraniego! Surowego.
I topionego.

Miodu przasnego tłuczonego z woskiem 
W osku topionego niebielohego .

f  W oskowych . { Ś l ą  • • •

j Łoiowych . . { bt
Świec

tu robionych
{Lnu . . .

1'ieńki . .Włókna towarnego .

i“ - r  { Ś ?  :
Faska 6 garcowa masła dobrego . . .
[Soli kuchenney beczka garcy ross. 48 . 
Beczka g a r. ross. ł o  w sobie znwieraiąca;

Fiwa pospolitego . { ^ f ^ g o  ! !
i łndykow . . .

f ldstwa domowego ! K u r .......................
po parze . . ) Gęsi , , .

Kaczek . . . .  
Ptastwa dzikiego po J * ‘ *

Jarząbków 1 *
parze

\ i\.a
liego po f [ j ‘ 

~ ‘ ‘ ! Jai

w Nie­
dziele

W t o -  | Pip­
rek. I tek.
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T a x a  wedle iakiey n a leży  p r z e - 
daw ać w rózdrob rozm aitą  żyw ność  
w fJ  i Lnie od d. 20 m sca a p r y  la i 83o 
roku po  dzień  27m y tegoż m ca .

W aga na sre 
bro. |

Chleba p o d  c y frą  i  N rem  p iekarza .

/R a z o w e g o  { zw yczaynego  
[ Bulka . .

Żytniego .  . /P y t lo w eg o  .

Pszennego pytlowego . . 

Mąki pszenney pytlowey  .

! Bułka 
Bułka 
Bułka . 

{Bułka . .
< Bułka . . 
{Bulka . .
fCiehkiey . 
{Średnicy , 

Mięsa świeżego wołowego z dokładką do 
funta iednego miękiszu, iedney ćwierci 
funta rury nayprzednieyszego . .
ś r e d n i e g o .....................................................

Ozor wołowy świeży ieden naywiększy . 
Głowa, nog'i, płuca, f l a k i .............................

i s “ v { “ d S . ;  ; : :
Mięsa ś w i - U dł3 J S W e g o .  . . .
mego wę--  (W ędzonego  . . .
dznnegp i jPodbrzUsia, schaby i szynki 
świeżego I  Głowizna i nogi ogółem .

V Wątroby,serce i kiszki ogółem
Masła ś w i e ż e g o .......................
Soli kuchenney .

Woskowych fB i«łycŁ . . . .
J I 7  011 v ̂  hŚwiec

F Łoiowych
1 Żółtym
{Przywoź. . .

Mieyscowych .
( j ę c z m i e n n y c h  { ^ tJ,ch
1  ̂» tuczonych .

Krup (Owsianych czystych . . . .

Gryczanych . {j^ob^ych' ! !

Piwa pospolitego . j a k o w e g o
Wódki Kraiowey żytniey czystey pro-

by

Ryby
żywey

Ryby nie- 
źy wey

1 Szczupaka, okunia, v ę- (  'v*c,'K* *
gorza sztuk . . ) sre. nl '
0  Gnały

Lina, leszcza i innych r" telki .
sztuk . . . f rednl •(mały ,

{naywiększey kopa
średniey . ditto

uidłey . . ditto
Wszelkiey inney drob. . .
/ o w ią c e y  się raolawką . .
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